
Śmiertelna  pułapka  internetu
czyha na dzieci. Pornografia.
Uzależnienie.  Cyber-przemoc.
Gry śmierci. Uwodzenie.

Sidła  zastawione!  Śmiertelna  pułapka  internetu  czyha  na
dzieci. Pornografia. Uzależnienie. Cyber-przemoc. Gry śmierci.
Uwodzenie.

Dzieci,  które  nie  umieją  jeszcze  bezpiecznie  korzystać  z
internetu, mogą wpaść w śmiertelną pułapkę.

Bardzo  aktualnym  przykładem  jest  tu  tragedia  12-letniego
Archiego  Battersbee,  który  stał  się  ofiarą  igrania  ze
śmiercią  podczas  tzw.  internetowego  wyzwania,  zwanego
„Blackout  Challenge”  (w  polskim  tłumaczeniu  „utrata
przytomności”). Do tej pory ta demoniczna zabawa kosztowała
życie już siedmioro dzieci. A to nie jedyny „wilczy dół”, do
którego mogą wpaść nasze pociechy, kiedy bez żadnej kontroli,
swobodnie serfują w sieci.

7  kwietnia  2022  roku  rodzice  znaleźli  Archiego  w  stanie
nieprzytomności.  Leżał,  bez  oznak  życia,  na  podłodze  w
rodzinnym  domu.  Zabrano  go  do  szpitala,  gdzie  lekarze
stwierdzili,  iż  mózg  nastolatka  uległ  bardzo  poważnym
uszkodzeniom  wskutek  niedotlenienia.  Dziecko  podłączono  do
aparatury  podtrzymującej  życie.  Po  jakimś  czasie  dyrekcja
szpitala  podjęła  decyzję  o  odłączeniu  Archiego  od  tej
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aparatury, gdyż zdaniem lekarzy pień mózgu umarł i chłopca nie
da się uratować. Rodzice nie zgadzali się z decyzją szpitala.
Podali sprawę do sądu, który rację przyznał jednak lekarzom.
Archiego 7 sierpnia odłączono od aparatury, niedługo po tym
przestał oddychać.   

Rozpoczęło  się  dochodzenie  jak  doszło  do  tej  tragedii.
Ostatecznie ustalono, że nastolatek dał się namówić do udziału
w tzw. „wyzwaniu”, upowszechnionym na portalu społecznościowym
Tik Tok. Wyzwanie to, zwane z angielska „Blackout Challenge”
(utrata  przytomności)  polega  na  możliwie  najdłuższym
wstrzymaniu  oddechu.  Wówczas  to  w  mózgu  pozbawionym  tlenu
powstają halucynacje, podobne do wizji narkotycznych. Kiedy
jednak człowiek zbyt długo nie oddycha, wówczas najpierw traci
przytomność, a potem umiera.

Do  tej  pory,  na  całym  świecie,  ujawniono  co  najmniej  7
przypadków  zgonów  dzieci,  które  „bawiły  się”  w  „Blackout
Challenge”.  Ich  rodzice  złożyli  pozwy  do  sądów  przeciwko
platformie  Tik  Tok,  oskarżając  ją  o  nie  zablokowanie
śmiercionośnego  challengu.  Szefowie  Tik  Tok  bronią  się
podając, iż zablokowano możliwość wyszukiwania hasła Blackout.
Gracze  znaleźli  jednak  tzw.  „obejście”.  Wyzwanie  „utrata
przytomności” nie jest bynajmniej pierwszym takim igraniem ze
śmiercią  za  pośrednictwem  internetu.  Wcześniejsze  grupowe
„wyciskanie” adrenaliny w mediach społecznościowych, też miało
tragiczne skutki.

Uzależnienie
Internet jest pełen pułapek i sideł zastawionych na dzieci,
nieświadomych czyhających tam na nie niebezpieczeństw. Samo
długotrwałe  przebywanie  w  odrealnionym,  cyfrowym  świecie
prowadzi do uzależnienia. Dziecko uzależnione od internetu,
traci  kontakt  z  rzeczywistością,  a  kiedy  pozbawi  się  go
dostępu do sieci, staje się agresywne. Czasem tak bardzo, iż
potrafi zranić, albo nawet zabić. Świeża jest tragedia, do



której  doszło  w  tym  roku,  w  domu  położonym  niedaleko
hiszpańskiego miasteczka Elche. Kiedy rodzice, z powodu złych
wyników  w  nauce,  odcięli  dostęp  do  internetu  swojemu  15-
letniemu synowi, ten wpadł w szał i zastrzelił całą swoją
rodzinę – rodziców i brata.

Skala problemu uzależnienia od bycia w sieci widoczna jest
chociażby  bo  gwałtownie  rosnącej  liczbie  psychiatrycznych
oddziałów odwykowych od interentu na całym świecie, również w
Polsce.  Ministerstwo  zdrowia  uruchomiło  niedawno  program
„Terapia  dla  dzieci  i  młodzieży  uzależnionych  od  nowych
technologii  cyfrowych”.  Już  12  dużych  ośrodków  zdrowia
psychicznego w całej Polsce bierze udział w tym programie.
Ośrodki te znajdują się na ogół w dużych miastach, takich jak
m.in. Warszawa, Wrocław, Białystok, Szczecin, Łódź, Toruń czy
Siemianowice Śląskie.

Pornografia
Jednym  z  największych  niebezpieczeństw  grożących  dzieciom,
poruszających się w sieci, jest wszechobecna tam pornografia,
która  bardzo  mocno  degeneruje  młode  umysły  i  szybko  je
uzależnia.  Według  badań  naukowych  mózg  dziecka  nie  jest
przygotowany na zmierzenie się z treściami pornograficznymi,
które czynią w nim wielkie spustoszenie. Te przedwczesne i
nieuporządkowane  doznania  seksualne,  mają  bardzo  negatywny
wpływ na późniejsze – życie dorosłe. – Osoby, które miały
wczesny  kontakt  z  pornografią,  np.  w  wieku  12  lat  bądź
wcześniej, o wiele częściej wskazują na problemy związane z
czerpaniem  satysfakcji  w  związku  małżeńskim  –  powiedział
podczas jednego z wykładów wybitny specjalista – dr hab. Piotr
Rzymski  z  Zakładu  Medycyny  Środowiskowej  na  Uniwersytecie
Medycznym w Poznaniu. Niestety te problemy są częstym powodem
rozbicia małżeństwa. Z danych statystycznych wynika również,
że osoby uzależnione od pornografii o wiele częściej, niż
osoby  nie  uzależnione,  dopuszczają  się  gwałtów  i  przemocy
wobec kobiet.



Rozwiązaniem dla rodziców są na pewno odpowiednie programy,
które blokują strony pornograficzne oraz tego rodzaju reklamy.
Jedną  z  najskuteczniejszych  takich  zapór  są  przeglądarki
internetowe, produkowane przez firmy profesjonalnie zajmujące
się tworzeniem programów antywirusowych. Pomysłowość naszych
dzieci jest jednak ogromna i potrafią one skutecznie poradzić
sobie z różnego rodzaju blokadami stron, dlatego nieodzowna
jest rodzicielska kontrola. Co jakiś czas trzeba zasiąść do
komputera naszej pociechy i sprawdzić czy wszystko jest w
porządku, bo bez tego zdrowego monitoringu, nasza pociecha
może stać się dla nas ciężkim utrapieniem. Wystarczy, że same
naturalne  przemiany  rozwojowe  w  wieku  nastoletnim  są  dla
rodziców  poważnym  wyzwaniem,  po  co  więc  sobie  jeszcze
dokładać.  Pewien  mądry  i  wesoły  człowiek  powiedział  „Kto
przeżyje  trudy  wieku  nastoletniego  swoich  dzieci  –  temu
czyściec będzie darowany”. I tej nadziei się trzymajmy.

Gry śmierci
Inną „toksyną” związaną z komputerem, grasująca nie tylko w
przestrzeni internetu, są agresywne gry komputerowe. Pełno w
nich przemocy, krwawych i brutalnych scen. Oglądnie, a do tego
jeszcze uczestnictwo w zabijaniu na ekranie, wulgarny język
gier,  nie  może  pozostać  bez  negatywnego  wpływu  na  umysły
graczy.  Cyfrowe  gry  są  coraz  bardziej  nasycone  wszelkiego
rodzaju dewiacjami i agresją. Ich bohaterowie to przeważnie
seryjni  mordercy,  psychopaci,  zombi,  wampiry  i  demony.
Godziny, które gracze spędzają w takim ciemnym towarzystwie,
na pewno im nie służą. Jak mówi stare, mądre przysłowie „Z kim
przestajesz takim się stajesz”.  

Kiedy któregoś razu odwiedzałem kuzyna, wszedłem do pokoju
jego nastoletnich synów, żeby się z nimi przywitać. Obaj grali
właśnie na komputerze w bardzo drastyczną grę. Gdy zobaczyłem
na ekranie monitora skalę okrucieństwa i przemocy, aż zimny
pot  mnie  oblał.  Poczułem  się  jakbym  znalazł  się  nagle  w
przedsionku piekła. Zapytałem chłopaków jak mogą na to patrzeć



i to wiele godzin. Jeden z nich odpowiedział ze spokojem „To
tylko  gra”.  Jak  muszą  być  znieczulone  sumienia  osób
uczestniczących  w  tych  cyfrowych  igrzyskach  śmierci?  Jak
stępiona ludzka wrażliwość?  

Uwodzenie
Dla pedofilów sieć internetowa stała się siecią, którą łowią
dzieci.  Te  szatańskie  łowy  doczekały  się  nawet  swojej
anglojęzycznej  nazwy  –  grooming.  Pedofil  tworzy  profil  na
ulubionym portalu społecznościowym upatrzonej ofiary. Podaje
się tam za dziecko, najlepiej rówieśnika osoby małoletniej,
którą chce skrzywdzić. Zwyrodnialec obserwuje ofiarę, stara
się zdobyć jej zaufanie poprzez przyjazne rozmowy, wysyłanie 
swoich fałszywych zdjęć. Wszystko to, aby wyłudzić od dziecka
jego  adres  zamieszkania  lub  szkoły.  Kiedy  mu  się  to  uda,
wówczas może już uderzyć.

Cyberprzemoc
Agresja w internecie przejawia się na wiele sposobów i ma
wiele  imion.  Trollowanie  to  różnego  typu  nieprzyjazne
zachowania  wobec  innych  użytkowników  portali
społecznościowych, prowadzone w celu rozbicia ich dyskusji.
Flamingiem  nazywa  się  sprowadzanie  rozmowy  do  tonu  jak
najbardziej agresywnego i wulgarnego. Doskonale znany hejt to
obraźliwe, nienawistne wypowiedzi kierowane wobec innych osób.
Można  by  tu  jeszcze  długo  wymieniać  te  angielskie  imiona
nienawiści,  obecnej  w  sieci.  Ale  może  lepiej  sobie  tego
oszczędźmy. Dość powiedzieć, że przemoc w internecie nie jest
wirtualna, ale realna. Do tego stopnia, że potrafi zabić.

Mój przyjaciel, opowiedział mi historię dziewczyny o bardzo
kruchej psychice, która po zawodzie miłosnym, targnęła się na
swoje życie. Odratowano ją. Przeszła terapię, stanęła na nogi.
Zdawało się, że poukłada sobie życie. Niestety internetowi
hejterzy przypuścili na nią atak. Jeden z tych nienawistników



napisał „jest nieudacznikiem, nawet samobójstwa nie potrafi
popełnić”.  To  było  jak  kamieniowanie.  Policja  podała  w
komunikacie,  że  druga  próba  samobójcza  była  niestety
skuteczna. Ale tak naprawdę to nie ona się zabiła – zabiła ją
ludzka nienawiść, zwana internetowym hejtem.

Nie pozostawiajmy dzieci samych z
cyfrową hydrą
Najnowsze badania wskazują, że współczesny rodzic jest bardzo
często nieobecny w cyber świecie swojego dziecka. W 60 proc.
domów  rodzice  nie  stawiają  dzieciom  żadnych  granic  w
korzystaniu z internetu, a wiadomo, że dzieci same sobie tych
granic nie postawią.  Siedzą, czy leżą godzinami ze wzrokiem
utkwionym w ekran monitora lub smartfona. Trwanie w takim
bezruchu jest częstym powodem nadwagi, lub innej skrajności –
niedowagi, gdyż dziecko urzeczone wirtualną rzeczywistością,
nie da rady oderwać się od niej, nawet na posiłek. Brak ruchu,
świeżego  powietrza  prowadzi  do  utraty  zdrowia,  osłabienia
odporności. Wady wzroku to obecnie wśród dzieci i młodzieży
prawdziwa plaga, a to też efekt obciążania wzroku gapieniem
się w ekran z bliskiej odległości. Kolejnym „efektem ubocznym”
braku ograniczania przez rodziców czasu, które dzieci spędzają
przy monitorach, jest brak snu naszych pociech. Niewyspanie
odbija  się  niezdrowa  czkawką  w  postaci  braku  zdolności
koncentracji,  co  prowadzi  do  słabych  wyników  w  nauce  i
wzmożonej nerwowości, a nawet depresji i nerwic.

Warto więc znaleźć czas dla dziecka. Nie wykręcać się sianem,
że muszę dużo pracować, zarabiać, mam inne obowiązki. Jeżeli
nie znajdziemy czasu dla dziecka, to możemy je – stracić. Cóż
wówczas  będą  znaczyły  nasze  pieniądze,  praca  i  obowiązki?
Przecież  czas  przeżyty  z  osobą  bliską,  to  czas  najlepiej
przeżyty. Postarajmy się więc wyrwać swoje dziecko, choć na
krótki czas, ze świata wirtualnego i zainteresować go światem
realnym, który jest bez porównania piękniejszy i ciekawszy.



Mogą  w  tym  pomóc  wspólne  spacery,  sporty,  gry,  zabawy  na
świeżym powietrzu, w otoczeniu przyrody. Dobrze jest też pomóc
dziecku  w  odkrywaniu  jego  talentów  i  zachęcić,  aby  je
rozwijało. Wspólne, dobre spędzanie czasu razem z dzieckiem
buduje  zdrową  relację,  która  jest  podstawą,  do  tego,  aby
dziecko nie bało się nam powiedzieć o swoich problemach i
radościach, również do tego, aby wysłuchało naszej opowieści o
Stwórcy, świecie i prawdziwym sensie życia. 

Adam Białous
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